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Przedmie.śćiu, w Rezlera przechodniej kam ie ­
nicy, nadszedł nowy transport rozmaitych r y ­
cin, m ałych i dużych, w sposobie litochromji; 
wizerunek kolorowany Królowej Angielskiej , 
ca ły  zbiór portretów' Pelpcchc, karykatury ,  m u­
zeum historyczne W e rsa lsk ie ,  kostiumy tea­
tralne, g loby iv 8miu kartach i wiele innych.
—  H otel P o lsk i w Warszawie przy ulicy D łu ­
giej,  świeżo wyrestnurowany, w którym L oka­
lów po znacznie zniżonej cenie pomnożono, i 
wiele dla wygody i usługi Gości przyczy­
niono; poleca się Szanownym Podróżnym. —  
Onegdaj chociaż spadło nie tyle śniegu aby 
sannę iuż za ustalona uznać można, iednak na 
ulicach Warszawy iuż kilkanaście sanek wzy­
wało lubowników do użycia takowej przeiazdki. 
W  K rakow skiem  iuż bardzo znaczne spadły  śnie­
gi,  przez co podróż kołowa została opóźniona.
—  W ty e h  dniach iako poprzedzała yeh Ad­
went, częste odbywała się zaślubiny m a łże ń ­
skie. Następne, Zapusty będą krótkie. •— 
Wczoraj w teatrze Rozmaitości po każdem  z 3 
dzieł przedstawionych, przywołani Wszyscy.

A n g lja .—  12 z. m. otworzono w M ontrealu  
( w Kanadzie) tea tr ,  lecz żaden słuchacz n ie  
przybył, musiano więc znowu go zamknąć. —  
W  p ołowie z. in. zapalił  się w iednym  z s k ła ­
dów proch, było go 7000 funtów. Cało zabudo­
wanie ' ze strasznym hukiem’ zostało wysadzone 
w powietrze; wiele ludzi utraciło życie! —  
Sułtan ozdobił Adm irała  S to p fo rd  o rderem  AY- 
szan. —  W  tych dniach roztrzygnicto proces 
o długi Pazia Królewskiego; Sąd uznał że go 
nie można uwięzić, ponieważ: iego służba wy­
maga znajdować się ciągle przy Królowej.

Francja. —  Biskup A lg ieru  od czasu swoie- 
go pobytu w P a ryżu , przyjmuie często Mini­
strów, którzy naradzaią się z nim o krokach ms- 
lących być przedsięwziętemi w iego dyeccz ji ,
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nadano prawie nieograniczone pełnomocnie!wo 
do zakładania nowych instytutów, przytetn ma 
zapewnioną wszelką pomoc z strony rządu; w tych 
dniach odwiedził go także Arcybiskup paryzki. 
—  Królowa Hiszpańska p rzes ła ła  Panu Cousin  
(Kuzę) o rd e r  K arola U lg a . —  Ostatnie burze 
zrządziły  znaczne szkody w okolicach lla w ru , 
spotkano kilka okrętów angiels: prawie ca łk o ­
wicie zdruzgotanych. —  Na przyszłą wiosnę ma- 
ią w P a ryżu  znowu otworzyć wystawę płodów 
przemysłowych. —  Roku 1830 zamiarem było  
wielu osób znakomitych, Infanta D on Francisz­
k a  wynieść na tron meocy kański. Nie dostawało 
tylko wyraźnego zezwolenia F erdynanda  V lig o .  
Z tej przyczyny rozpoczęły się korresponden- 
cje z k ilką znakomilemi Francuzami, a mia ło­
wicie z Xięcicm Talejrandem , który wysłał do 
lliszpanji aienta z zupełnein pełnomocnictwem. 
Rewolucja lipcowa i śmierć F erdynanda  po ło­
ży ły  koniec tym planom. Tymczasem wspo- 
mniony Aient wyłożył koszt bardzo znaczny, 
nie otrzymawszy żadnej nagrody za swoią pracę. 
Podana likwidacja wynosi 316,000 fr. przeciw 
znacznej części lej summy, to iest 216,000 fr. 
n ie  można czynić żadnych zarzutów. Usiłowa­
nia aienta, aby drogą układów pozyskać od In ­
fanta wynagrodzenie by ły  d a r e m n e , dla tego 
wytoczył mu teraz proces w P a ryżu . —  P. M u s ­
set, Autor powieści niedawno wydrukowanej w ie- 
dnym z dzienników paryzkich, zapozwał 2 m ło ­
dych ludzi, którzy z le j  powieści ułożyli kroto- 
chwilę, a nie chcą mu dać wynagrodzenia ia- 
ko spółpracownikowi. Z ciekawością oczekuią 
końca lego processu. —  Donoszą z pewnością, 
iż zaraźliwe choroby ustały iuż między ludno­
ścią eskadry  przy brzegach Mcocyku.

H iszpan ja . — Izabeliści mieli zadać znaczną 
klęskę dowódcy Xdzu M erino. —  W  M adrycie  
ciągle trwa wzburzenie umysłów. D on K arol 
m óg łby  teraz korzystać gdyby  tylko m ia ł  in­
ki znaczny korpus z tej strony K iro . Mini­
strowie madryccy są w trw odze, a trwoga ta 
udzieliła się i Królowej.

Niemcy. —  W  kościele w Rnm bergu p° ? e. , 
niono świętokradztwo na 28,000 zł.; złod*’el 
wtargnęli w no; /  i zabrali 22 kosztownych sl‘' 
brnych świeczników stoiących na ołtarzach. , 
Cesarz A u s tr ja c k i  nada ł  Xięein B lakaz  stop'rl! 
Xięcia A ustrjackiego.—  Artyści dramaty6*1’1 
francnzcy pod dyrekcją  Pana D oligny  (Doli*11/’ 
przedstawiała teraz widowiska w 11 iedniu• r 
W  lia w a rji  ogłoszono postanowienie rządu, , 
wszelcy Nauczyciele nicpowinni odtąd polo"^1’ 
gdyż okazało doświadczenie, ze myśliwy ,,,c 
zda się na nauczyciela; nie wolno im oraz iN

J *puszczać podług  dzisiejszej mody b ródek , P° 
b ródek ,  e t c .—  I moda i doświadczone od n‘^  
iakiego czasu skutki, stały się przyczyną, 
w lej porze gdy wszystkie miejsca maiące 
p iele i wody uzdrafwiaiące, są bezludne, Ć'/Ł 
fe n b erg  ma pełno Gości, tak że zakładaią ns 7,11 * 
nowe trak t jcrn ie ,  ina być urządzony t e a t r e _ 

Rozm aitości.—  Okropna zbrodnia została P 
pełnioną w N io rt, przez głuchoniemego. , • 
zamieszkały u swoiej ciotki,  za kradzieże u n, 
popełnione został zagrożony, że go 0< ,
dzą w ręce policji. G łuchoniemy (nazwisk'0 . 
Gilbert) czy z obawy kary, czy też z cbf 
pomsty, w nocy wtargnął do sypialni ciotka 
zamknąwszy drzwi na zasuwę, zapalił  3 św<c _ 
aby m ó g ł  lepiej widzieć przy wykonaniu zbr<̂  
dni. Pani D evoar spała w iednein łóżku  z s' 
ią młodszą córeczką i synkiem, w tymże P 
koiu na parterze spali 2 nieco starsi syno'' .  ̂
a na pierwszem piątrzc 2 najstarsze córki. ’.gj 
bert kilka razy pchną ł rtożem ciotkę, na 
k rzyk  obudziła się córeczka, a la została pc ,j,‘, 
tą w p ierś,  synek otrzymał cios w głowę. _ 
raz nastąpiły  straszne ięki,  wołania, 2  n "’J 
sze córki obudzone przyb ieg ły  na dół,  ^  
znalazły drzwi zam knięte , musiano więc o 
townie wysadzić. Zbrodniarz z d o ła ł  ie j]f 
utorować sobie drogę przez tłuin wpadaiącJ  
i uciec na ulicę. Gdy iedna z córek ot)v0’ tI |{ 
ł a  okno aby wołać o pomoc, uderzy ł ią . 
silnie kam ieniem  w głowę, Że upadła bez z
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m ł W; C i ',.f,<a u m a r ła ,  iej naj-
m o l T u - f '  " iS | .“ ‘'’ l,ezr)ie!'>!:,ie chora. M i .  
dn iai. V, P°;s*u k ń,  nie m o h ia  b y ło z b r o -  
Ł r- isJ?  wJrs ,eJ/ ' , c - —  Na morzu Ś ró d z ie m n e  m 
tVcV* 1 01 ** p r*eS2'*° S® 4 a;^? 'v  parowych rozm ai-
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czne; 5 " ? y  f '° <,*i’Jo ,cj i n iehezpie-
ĆóJ.hy 7eg ,Ze, d °'Stnli *'* d ° Ll'zeg,'„v T ro i,  
»k v P°myslał roztropny Ody.seu.sz, którv 
i *e«m Troi potrzebował 10 lat na o , .! 

We * / * *  I la k i> widzieli te statki ' p i™ .

(;^  Z ^ V UarxyU\ do H ło ch ' M a'fy ’Pewnej Z ł *  ‘ P^ybyw-a^ee w 13 dni o 
Szlael etnv o r  I ^ t e a n d r j i .

• P,W l,do
^"S o le ln ie  błądzenie !44 —  \ } e Ŝ na na

atrze K>'H ly .7 V nn ', r i t  ° kazu,^ ’7 c h  sz tuk i w te- 
oorugh. Iecz p 'J,ur'ylane n ie  iest P. A r  
?* 200 zł. ty , /  , . > bhiry p ie rw szem u p ła -

e*pieczeiistwo i"‘?'V0 7-3 naraXenie się na nie- 
tvp-i-. . , yc rozszarpanym przez lwa

podobno,. . , : ---------- i
ne ;■  1 a" *m ho, 

mi m ?  cassach , na • przedzie oślremi kol-
'7,P svitrvlol-. . 1 ; i * i

r '^^eiis tw o 1 '  na im
‘/gcysa  )u]3 yc rozszarpanym przez Iw: 
nzaiu. pan ~ podobne zwierzęta kociego ro- 
1,0 Pr,zy obeassT k n0S1 sfm dały  Bzbroio-
Ca,ni któremi |C * na PJi!°dzie oslremi kol- 
SZÓ'V- G ł0Upm Ze s 'voicl1 dzikich lowarzy- 
C'-em bardzo 'n  3 <nasi,1;u'ow:mą pewnym tłusz- 

bvarz. m „ okp9 ?-y,n dla zwierząt, tak ii  gdy 
r a k l>rzyw?ą?ani,7' ,,,!5’ Publiczność to u w a ź a \a  
y  miał svna a'  Nauczyciel w pewnej sto- 

do ojca n T Z-yCIP!a na prow incji ; lenllł»t DroŚhn u cn-nml.y. .
o i o l o l  t  , \ .V nosi>!l ° o p a r c i e ;  na to 

■V taki>U nrzv " l,CS 7fauc*ycrc  ̂ mn pieniądze, 
' e | > NauczVp-!'|< UI " ‘e Petrzebuie ;z wsparcia;

nie 1E niG ma P'cnipdzy, w takim przy- 
*a  ̂ sul»je it , w s p a r c i a  posłać. —  Kupiec ka- 

oin, aby nazaiutrz zgromadzili się

o 5 tej rano. Wszyscy przyszli w oznaczonym 
czasie, tylko najmłodszy term inator  stawił się 
o 7ej. „Cóż ia rze k łem  wczoraj?'4 zapytał Ku­
piec. „Praw da, Pan rzekłeś, abyśmy przyszli 
o 5 ej, alem ia nie p rzy  r ze k ł.^ —  Bogacz r ze k ł  
raz do darmozjada, póki nas Panowie po trze­
bujecie, to nas odwiedzacie, a skoro was nasycić 
to iuz was nie ma. Nie bój się Pan, odpowie­
dział darmozjad niby grzecznie uniewinniając 
się, to mo?,e inni t ik poslępuią, ale ia iestem 
nie do nasycenia.—  Złodziej zdybany z.skra­
dzioną strzelbą stawiony by ł przed sądem. 
„Z k ą d  masz tę s trze lbę? '4 zapytano oskarżone­
go. To mola własność, odpowiedział, mam na 
to świadka sąsiada. „Czy to prawda sąsiedzie?4, 
zapytano znowu drogiego. A pewno że prawda, 
o d rze k ł  świadek, widziałem tę strzelbę u n ie ­
go kiedy ieszeze była pistolecikiem. —  Za 
rzecz szczególną przylaczaią, że prawie wszy­
scy Urzędnicy w miasteczku KwedlinburgU  ma- 
ią nazwiska sławnych niemieckich Autorów, 
Kompozytorowi Artystów, inko to: Szyller, f l i ­
ch ter, M ichaeli*,Jakobi, H o ffm a n , H assę, W o lf,  
W eber, Sznabel, S z tr a u s , W in te r , i t. d. —  
Gdy teraz dawano W Kopendadze ucztę dla 
p rzybyłego rodaka sławnego Rzeźbiarza Tor- 
w aldsena, opowiadano osobliwsze zdarzenie o 
tym tegoczesnym najbardziej wzorowym arty­
ście. Lat letnu kilkanaście pracował on nad 
wyrobieniem posągu tm orka, aby zaś być przy 
tej pracy na osobności, wyiechał z Rzymu do 
zamku Montene.ro, gdzie w starożytnej saliznni- 
ctuie się wicie rzadkiej piękności dz ie ł  rzeź­
biarskich. W  nocy nastąpiła okropna burza, 
piorun wpadł do owej sali i zgrucholał wszy­
stkie posągi, prócz tego ślicznego Amorka nad 
którym pracował T orw a ld sen .—  Zapytano p e ­
wnego Jegomości dla czego nosi na szyi zawsze 
czarną chustkę? „Bo zawsze iest b ia ła44 odpo ­
wiedział.  —  W  N eapolu  teraz zadziwia nowo 
zjawiona Śpiewaczka, maiąca głos iak  najtęż­
szy basista; a w M a rsy lji  występuie nowy A r­
tysta dramatyczny mówiący tak piskliwie, żc



—  1500  —

przedstawia  role  dz iew cząt .  —  W e  Francji co 
raz b ardz iej  upow szechnia  się  r o b ie n ie  pap ieru  
nie  z g a ł g a n ó w , l e c z  z drzewa. M iło śn ik  
sztuk p ię k n y c h  zw ied z iw szy  w ie le  osob liw ości  
z a g ra n ic zn y ch  p ow róc i ł ’ bogaty  w wiadomością  
l eo z  z pow ierzchow n ośc ią  bardzo n iekorzystną;  
bo p r z y b y ł  bardzo w nęd zn y m  ub iorze  do ie -  
d n e g o  zc  sw oich  . n a iom ych ,  k tóry  ia k o  lubo-  
w n ik  d a le k ic h  w ie śc i  sk w a p liw ie  z a p y ta ł  przy­
b y ł e g o :  „ C o  masz n o w eg o  z tam tych  kra iów ?w 
„ N i c  wcale  iak w id z isz 14 sp o g lą d a ią c  po  s o ­
b i e ,  o d r z e k ł  podróżny .

PFiZYIECII ALI d o  W A R S Z A W Y .
Softy h Fi-an: lira: z Piastowa; Okęeki Jak: Dzic: z 

Babska; Goslomśki Hisro: Bzie: z Gostomia; Szamota 
YVój: Bzie: /.Piotrkowa; Zakrzewski Stani: Bzie: z 
Kruszewa; Kiszewski Jó*: Bzie: z Łomocie; Zonen- 
berg Stani: Bzie: z Mławy; Witoszyliski Jan Bzie:.

U  O N I E S I E N 1 A.
Osoba wieku średniego będąca, w przyzwoite świa­

dectwa zaopatrzona, życzy sobie wejść każdego cza­
su w obowiązki Ekonomiczne lub Zastępcę Wójta 
Gminy, niemniej ’’isarza lub Leśniczego. Wiado­
mość na Kralc Przed: pod Nr 409, o P . Myszkow­
skiego Jubilera. .

Itzcpnk letni Hollcndcrski.
W  Składzie Oykoiji przy ulicy Miodowej pod Nr 491, 
jest do sprzedania Rzepak letni Hollcnderski, garniec 
po zł. G rzadkiej piękności, który przechodzi tak w 
grubości ziarna, iako też wobfitości wybicia oleiu każ­
dy inny rzepak zimowy. Rla przekonania się można 
widzieć w tymże składzie i ero łodygi dochodzące 5 
stop wysokości z  mnóstwem odnóg.

Oncgdaj zgubiono kilkanaście KLUCZYKÓW na 
łaiuiului stalowym, z klamerką brązową pozłacaną; 
kto ic odda pod Nr 1435, przy ulicy Mazowieckiej, 
do Jenerałów ej Siemiątkowskiej, otrzyma nagrody 
złotych DWADZIEŚCIA.

' —  Fabrykant FORTEP JANÓW, dawniej w 
e a  Warszawie, później w Łęczycy zamieszkały,
-Ł— C potrąfiłem s o b i e  zjednać względy Szanownych

Obvwoteli i przekonałem żc Instrumenty z fabryki 
mniej wychodzące, w ni./.cm nieustępuią wszelkim 
;,iuyiii, tak co do mechaniki, przyiemnego i mocnego 
ołosu iak i ozdobnej powierzchowności; założywszy  
£ a  z w Mieście Guber: Płocku fabrykę FORTEPJA-  
NÓ W , mam honor o tern zawiadomić Prześwietną

Publiczność, ie  każdego czasu dostać można u-
mentów gotowych, oraz przyjmuię wszelkie obs * 
ki i reparacje, za po mierną cenę, w Płocku  
cy Nowej pod Nr 256. K azim ier? . T a r c z y iw j '' 9 

Idąc z ulicy Sto Jerskiej przez Nalewki, *%" ] 
PAPIERY Sądo:, Wyrok Trybunału Kajis: i pot, (| 8 

liych. Ktoby takowe znalazł, raczy się zgłoS'® 
Pisarza Hotelu Niemieckiego przy ulicy Długiej* 
nagrodą Rubla.

Z Biura Zleceń Nr 473 Lit: ^'c,
Kilka K W IT Ó W  y. p o d p i s e m  u góry P o i n m e r e n 4 .ę;

idącemu z ulicy Białej na Ogrodową wysu i i ę ł y
P

2 .

łaskawy znalazca raczy oddać do P. Łęckiego  
ulicy Chłodnej pod Nr 930.   _

Dziś rano zimna stopni 10. Wczoraj w połudi" 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, ogłos/nhC 

wczoraj, M a i  zaw o jo w a n y . W y b ó r . Z a c h ó d  sl* 
FIGURY woskowe na"Tłómaćkiem codzień. ,,|e 
Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy P0' ,̂.,)- 

pod Nr 5 2 5 ,  2gi dom od ulicy Kapitulnej 
łowi Zygmuntowi, Bracia ih-aduwscy dadzą A 14 
Muzykalny od godziny 5 t e j .  Przytem d o s t a ć  1,1 
PONCZU HISZPAŃSKIEGO. '

Dziś w Kawiarni pod znakiem K o g u tk a ,  na je|i> 
Pr/.ed:, wprost b. Konśerwatorjum, Nr 4 5 4 ,  1,1 . f t ‘ 
piątrze, wykonany będzie SEKSTET przez ulu ’^ 1- 
go Artystę K u r z ę , .’ ow skiego, z różnych nowych 
rów, Mazurów i Uwertur, od 5 dżiny 5 wiec 
Gospodarz poleca się wybornym PONGZEM  
NllSZKOW YM własnego wynalazku. 7 aii,'("’

Dziś w Kawiarni pod znakiem LWA obok .(ę1' 
11a przeciw Króla Zygmunta Nr 365, Towa**- jjG 
Śpiewaków Wiedeńskich będzie miało zasz.r/d (j[1ii. 
Z a la n y  M u zy k a ln ą ,  urozmaiconą Arjami, DjJ 
Tercetami i Scenami koniicznemi w kostinmac ’ 5'Tercetami 
towarzyszeniu Arfy i Gitary. Zacznie się o f  ojej'
i v u u m j u v v . . . »  j  j -  1 / I ł ' ’’

JiiJ.ro w handLuM  ‘l iw s k ie g o  p rz y  u lic y  Lied" ^*1
Buljun, Piwo grzane i Polewka z piwa,'Zupa ). \y
O    . . . .  K  t i n  f l i e n  \ u u l : i l  11 (1 fł

n i t *  r y-
Szczupak faszerowany po flisowsku, Sandaci 
mi i po królewsku, Karp sadzony, Karaś z 9 jc 
wym sosom, Okoń po holenderskii, lub wszy9 ^  pic 
b y  smażone, Polędwica z korniszonowym sosC 1 

czeń angielska. Potrawa z  pulard i R o z b r a tc  ■czeń angielska, Potrawa z pulard i Rozbratei-^ 5 ^
, Ju tro  u Iiogauktego p r z y  u licy  D łu g ie j  /-.li1

ŚNIADANIE: Szczupak z w ł o s z c z y z n ą , .  Sano . pr
iami, Kotlety rybne, Okoń zsosetu lub z .lal* j ą, ^  
smażony z kapustą, Węgorz smażony zinuszta p
pa rybna z kluseczkami. KOLACJA: 11
wiedetisku, Potrawa z pulard z garniturem, 
ociie, Ryby na zimuo lub gorąco.


